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N O W I N Y  D W O R U .
W Poniedziałek, 2  Maja, hrabia de Briey , Poseł Nad­

zwyczajny i Minister Pełnomocny Króla Jmci Belgów, wy­
dalając się tymczasowo ze swego stanowiska, miał zaszczyt 
złoivć N .  C e s a r z o w i  J m c i  swoje pożegnanie.

W e Wtorek, 3 Maja, hrabia de Briey i P. Seymour, Po­
seł nadzwyczajny i Minister Pełnomocny Stanów Zjednoczo­
nych Ameryki mieli zaszczyt być przedstawionemi N. Ce- 
5\iizow Ej J m c i  M a r y i  A l e x  a n d r o w n i e .

Tegoż dnia baron Koenneritz, Sprawujący interessa Króla 
Jmci Saskiego i baron Om, Sprawujący interessa Króla Jmci 
Wirtembergskiego, mieli również zaszczyt być przedstawio­
nemi N. P a n i .

Przez Rozkazy dzienne C e s a r s k i e  w  Wydziale Wojsko­
wości, z dnia i  Maja, Dyrektor 2  Korpusu kadetów, Jene- 
rał-major orszaku J. C. M ości Putiata /, mianowany Pomocni­
kiem Naczelnika Głównego Sztabu J. C. M ości w Wydziale 
Wojskowych Zakładów Wychowania, z pozostaniem w tym­
że orszaku, a zostający przy pomienionym Wydziale Jene- 
rał-major Stiepanow A*, Dyrektorem 2 Korpusu kadetów;— 
2 Maja, pełniący obowiązki Vice - dyrektora Kommisoryat- 
skiego Departamentu Ministerstwa Wojny, Pułkownik Izmaj- 
ł o w s k le g O  pułku Gwardyi Łubianowski, zatwierdzony zostaje 
na tvm urzędzie; Dowodzący 1 Gwardyjską rezerwową bry­
gadą pieszą i Preobrażeńskim rezerwowym pułkiem Gwar- 
dvi, Jenerał-raajor orszaku J. C. M ości Xiążę Worońaow i?, 
mianowany Dowodzcą 2 brygady 14 dywizyi pieszej, z po­
zostaniem w orszaku; Pułkownik pułku Preobrażeńskiego 
Gwardvi Samsonow, mianowany Dowodzącym tymże rezer­
wowym pułkiem ;—-3 Maja, mianowani: Jenerał - adjutant 
Jenerał-porucznik Łanskoj 5, Członkiem Komitetu Stadnin

Państwu, z pozostaniem Jenerał - adjutantem; liczący się w 
jeździe i w Wydziale Komisoryatskim Kapitan Popow, Ober- 
Kriegs - Komisarzem Głównej kwatery armii Południowej i 
wojsk lądowych i morskich, w Krymie znajdujących się;—  
Jenerał Inspektor całej jazdy, Członek Rady Państwa i Rady 
Wojennej, Prezes Komitetu 18 Sierpnia 1814, (Opieki Inwa­
lidów), Jenerał-adjutant, Jenerał jazdy hrabia von der Pahlen, 
otrzymuje urlop do w;od zagranicznych po 1 Października 
bież. roku.

—  P:zez Rozkazy dzienne C e s a r s k i e  . w Wydziale służby 
Cywilnej, z dnia 21 i 24 Kwietnia, podwyższeni zostali do 
rangi lladzcy  S tan u , Radzcy Kollegialni: za odznaczającą 
się służbę, Starszy Pomocnik Kodyfikacyjnej Kommisyi Kró­
lestwa Polskiego Małkowski i za wysługę lat, Urzędnik do 
szczególnych poruczeń przy Ministrze Sekretarzu Stanu Kró­
lestwa Polskiego Loman- — wykreślony ze spisów zmarły, 
Charkowski Gubernator Cywilny, Radzca Tajny Traskin.

D y p l o m a t  C e s a r s k i .
N a s z e m u  Jenerał-Adjutanlowi, Jenerałowi ja zd y  

Hrabi Apraxin’owi.
Wszedłszy w 1804 roku w szeregi pułku Kawalergardów 

J e j  C e s a r s k i e j  M o ś c i ,  od roku 1824 po 1833 dowodzi­
liście takow'ym ze wzorowe'in odznaczeniem się; dobre jego 
urządzenie jako i innych części wojsk, które następnie znaj­
dowały się pod waszćm dowództwem, było zawsze przed­
miotem stałej waszej troskliwości. Zeszły w Bogu Rodzic 
N a s z  oddawał zupełną słuszność pożytecznym trudom 
waszym i szczególniej, oceniając nieograniczone przywiązanie 
wasze do Najjaśniejszego Szela wyborowego pułku, w któ­
rym zaczęliście i dalej prowadzili służbowy zawód, uznał 
was godnym zostawania przy Najmilszej Rodzicielce N a s z e j .

Gorliwem pełnieniem tego zaufnego i sercu N a s z e m u  

tyle bliskiego obowiązku, pozyskaliście prawo do szczerej 
N a s z e j  wdzięczności i dla tego, w dowodzie tejże wdzięcz-
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uości i osobliwej łaski N a s z e j  mianujemy was kawalerem 
orderu świętego Apostołom równego Xifeia Włodzimierza 
pierwszego stopnia, którego ozdoby przy niniejsze'm przesy­
łając, pozostajemy ku wam nazawsze przychylni.

Na o r y g in a l e  w ła s n ą  J .  C. M o ś c i  r ę k ą  p o d p is an o :

A L E X A N D E R .
S . - F e t e r s b u r g ,  2 3  K w i e t n i a  1 8 5 5  r o k u .

Przez Dyplomata C e s a r s k i e  z dnia 17 Kwietnia, Najłaska- 
wiej mianowani kawalerami orderu świętego Wielkiego Xię- 
cia Alexandra Newskiego, Jenerał-adjutant Jenerał-porucznrk, 
Członek Rady Państw a hrabia Strogonow. 2 ,  w nagrodę 
odznaczonej gorliwością i pożytecznej służby, oraz szczegól­
nej łaski M o n a r s z e j  za dokładne i w pełni zaspokajające 
sprawowauie wszystkich obowiązków; Jenerał-adjutant, Jeue- 
rał-porucznik, Naczelnik Sztabu Inspektora całej Artylleryi i 
Zarządzający Departam entem  Artylleryi Beza/-, w  nagrodę 
niezmordowanych prac i skutecznego pełnienia obowiązków 
obu pomienionych urzędów, oraz w dowodzie szczególnej 
łaski M o n a r s z e j ; Radzca Tajny, Senator, Członek Hono­
rowy Rady Opiekuńczej C e s a r s k i e g o  Domu Wychowania 
(Podrzutków) Koczubtj 3 , w nagrodę gorliwej i pozy tecznej 
służby, oraz stałej troskliwości o powierzone m u zakłady, 
pod opieką pomienionej Rady zostające; Radzca Tajny, Se­
nator, Członek tejże Rady, hrabia Zawadowski, w nagrodę 
gorliwej służby i prac szczególnych w zarządzie powierzo- 
nemi m u zakładami, pod opieką Rady zostnjącemi i Radzca 
Tajny, Członek Rady Państwa 1'ggoborski, z osobliwych 
względów ku pożytecznym pracom i stale-gorliwenur pełnie­
niu oborviązków, oraz w doyvodzie szczególnej za to łaski 
M o n a r s z e j .

—  Przez Reskrypta C e s a r s k i e  z dniu, 1 Kwietnia, Naj- 
łaskawiej mianowani kawalerami orderów: Sw. A le x a n d ra  
N e w sk ie g o , Ryski W ojenny, Liflandski, Estlandski i Kur- 
landski Jenerał-Gubernutor, Jenerał-Adjutant, Jeuerał-porucz- 
nik xiążę Italijski, hrabia Suworow-Rymnicki 1- —  Śyv. W ło ­
d z im ie rz a  2  k la s sy , Zarządzający Kantorem własnego 
J. C. M o śc i Nikołajewskiego pałacu Radzca Tajny Janików 
i Syv. A n n y  1 k la ssy  z k o r o n ą ,  Naczelnik 1 Oddziału 
Erm itażu C e s a r s k i e g o  Rzeczywisty Radzca Stanu Gilles.

—- Rozkaz dzienny w  W ydziale Wojskowych Zakładów  
Wychowania, z dnia 2 5  Marca 1855 roku, N= 2,060.

N. C e s a r z  J m c  N a j w y ż e j  raczył rozkazać: podział czasu 
wychowańców Wojskowych Zakładów Wychowania zmienić 
w następujący sposób: wychowańey mają wstawać, śniadać, 
obiadować i wieczerzać, kłaść się do snu, rozpoczynać i 
kończyć ranne i poobiednie klassy, oraz wszystkie w ogóle 
zajęcia, o jednę godzinę później niż się to czyni obecuie. 
1 eaie podział czasu rozciągnąć na oficerów', kształcących 
się w C e s a r s k i e j  Akademii Wojennej i w Szkołach: Niko- 
łajewskiej Inżenjerów i Michajłowskiej Artylleryi. Pomienione 
zmiany mają być wprowadzone z początkiem przyszłego roku 
Szkolnego, o czem teraz już obwieszcza się PP. Nauczycie­
lom, dla niepozbawienia ich możności prywatnego zajmo­

wania się i w roku przyszłym. 0  tej N a j w y ż s z e j  woli czy- gg 
nię wiadomem w Wydziale Wojskowych Zakładów Wycho- ® 
wauia, ku należytemu wykonaniu.

Podpisał: Naczelnik Głównego Sztabu J. C. M o ści w Ig 
Wydziale Wojskowych Zakładów W ychowania,

Jenerał-Adjutant Roslowcow.

N O W IN Y  Z K R Y M U . §
W  dniu 1 Maja odebrano od Jenerał - adjulanta Xięcia | |  

Gorczakowa, dziennik wojennych działań w Krym ie od 18 
po 2 4  Kwietnia, zawierający uzupełniające szczegóły do | |  
dwóch depeszy telegraficznych z Sewastopola, datowanych ||' 
21 i 2 4  tegoż miesiąca. Si

Nieprzyjaciel, czyniąc nadzwyczajne usiłowania i ponosząc 
w edług wszystkich wiadomości znaczną stratę, uporczywie |p 
posuwa się na przód. —  Po zajęciu przez niego przebojem | 
lożameolu przed bastjonem 5, roboty jego zbliżyły się i 
do samych fortyfikacyj twierdzy; —  ale nowo wzniesione z j 
naszej strony baterye, które znacznie wzmocniły obronę atta- 1 
kowanej przestrzeni, wczesne naprawianie nocami wszystkich j 1 
we dnie przez nieprzyjaciela zrządzanych uszkodzeń, celny | |  
ogień artylleryi, k tó rym , w ciągu 23 i 24  Kwietnia wysa- | |  
dzono trzy składy prochu, i nakoniec w pełni skuteczne | |  
działanie naszych min —  dają nadzieję opóźnienia postępu |p 
nieprzyjacielskich robot, które, będąc dokony wane pod naj- y 
silniejszym i bliskim ogniem forty fikacyj, bez wątpienia będą a 
attakującym kosztowały bardzo drogo. Już i teraz nieprzyja- 1 
ciel, dla uulknienia s tra t, zajął opuszczoną przez nas 19 
Kwietnia transzeję nieznaczną tylko liczbą strzelców i żad- | | |  
nych w niej nowych robot nie wyprowadził. —  Ogień zaś 13 
jego, głównie skierowany na 4  i 5 bastjony i na znajdują- m 
cą się pomiędzy niemi redutę Schwartza, tudzież na reduty t J 
Selengińską i W ołyńską, —  nie zrządza nam wielkiej szkody. | j

Do tego ogólnego zarysu Xiążę Gorczukow dołącza na- y  
stępujące szczegóły o postępie działań wojennych.

18 Kwietnia, o godzinie wpół do 3 po południu pusz- H 
czone były przez nas dwie finty pod nieprzyjacielską kotło- |i  
winę, /majdającą się bardziej na lewo od 4 bastjonu. —  fi 
W ybuch był tak silny, że z fortecy widać było ludzi, któ- t l  
rzy wylecieli tia powietrze.

W  nocy na 19 Kwietnia, po odbiciu nieprzyjacielskiego | |  
oddziału, który wyszedł z transzej dla robienia podstępów, |  
dokonana była przez nas mała wycieczka, w kierunku ku  i  
nieprzyjacielskim kotłowinom po przedzie 4 bastjonu, ażeby i  
przyciągnąć tam większe siły a polem wysadzić wcześnie i  
przygotowane pięć hornów. Przedsięwzięcie to uwieńczyło 1  
się skutkiem; roboty wzniesione tam przez nieprzyjaciela |1  
zniszczone, i po wybuchu słyszano w drugiej kotłowinie jęki 9  
rannych. jl

19 Kwietnia, o wpół do 11 wieczorem, nieprzyjaciel, ze- 1 | 
brawszy do 10,000 ludzi, wyszedł ze swych transzej, po- E| 
przedzany około 600  ochotników, i z okrzykiem «hura!» Ig 
gwałtownie uderzył na nasze lożamenły przed bastjonem M 
N - 3 .— Nie zważając na silny ręczny ogień i uderzenie na 11
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bagnety dwóch bataljonów W ołyńskiego pieszego i dwóch 
batidjonów Uglickiego pułku strzelców, attakujący zdobył 
lożamenty i posunął się na redutę Schwartza, ale był za­
trzymany kartaczowym ogniem. —  O świcie nieprzyjaciel 
wrócił do swoich transzej, zostawiwszy w lożamentach przez 
się zajętych, nieliczne komendy ochotników i robotników.

Strata, poniesiona przez attakujących, musi być bardzo 
znaczna, bowiem, według opowiadania jeńców, rezerwy jego 
były podeszły pod nasz kartaezowy ogień; transzeje zawalo­
ne były trupam i nieprzyjacielskiemu

20 Kwietnia, o godzinie 11 zrana, wysadzone przez nas 
były dwa borny , któremi zniszczone roboty nieprzyjaciel­
skie w uwienczeniaeh kotłowin przed bastjonem 4.

Dla przekonania się w jakich siłach nieprzyjaciel zajmuje 
opuszczone przez nas transzeje, dokonany był, o godzinie 3 
po południu, silny rekonesans; 180 ochotników, wspierani 
bataljonem Koływańskiego pułku strzelców i bataljonem W ła- 
dimirskiego pieszego pu łku, zajęli najbliższą od nas trans/eję 
i zmusili francuzów do jej opuszczenia. —  Rekonesans prze­
konał, ie  przodowa transzeja zajęta jest przez nieprzyjaciela 
bardzo silnie i dla tego ochotnicy byli odwołani do powrotu.

Strata nasza w nocnej walce z 19 na 20  Kwietnia i w 
ciągu nocy 20  tegoż m. wyniosła: w zabitych, jednego sztab- 
ofićera, dziewięciu oher-oficerów , i dwóchset ośmiudziesię- 

|  eiu trzech żołnierzy; w ranionych: dw óch sztab - oficerów, 
trzynastu ober-oficerów i pięciuset czterdziestu żołnierzy.

21 Kwietnia we flocie nieprzyjacielskiej był zauważany 
niezwykły ruch; o godzinie 6  rano kilka okrętów podcho­
dziły ku Balaklawie i widać było, że nieprzyjaciel, na wszyst­
kie swoje statki, zabiera desantow'e wojska— dwa okręty ła­
dowały się końmi. O 6 pp południu wszystkie okręty przy-

| 'gotowały parę i około 8 wieczorem wyszły z yvojskami na 
morze w kierunku Zachód-Północ-Zachód (*j.

W  nocy z 21 na 22  Kwietnia oblegający wysadzili, bez 
szkody dla nas, dwie miny, dla połączenia dawnych swoich 
kotłowin; z naszej strony puszczono >r te kotłowiny siedm 
finf.

22 i 23  Kwietnia nieprzyjaciel iłowych robot naprzeciw 
4 i 5 bastjonów nie wszczynał; z naszej zaś strony urządzono 
na tej przestrzeni cztery nowe baterye, ściany dawnych ro­
bol zgrubiono, a miejscami podniesiono, —  minowe roboty 
proyvadzone były skutecznie, oblegających zaś w; minach 
nigdzie słychać niebyło.

25  Kyvietnia, o 1 pc południu, trafnie rzuconemi bom­
bami naszemi, wysadzono dwa składy prochu na francuzkiej 
ośmiodziałoyyej bateryi naprzeciw 5 bastjonu, —  haterya za­
milkła.

W  noeyr z 25  na 24  Kyvietnia, dokonane były z naszej 
strony dyvie, nader skuteczne m ałe wycieczki, w kierunku 
przed 3  bastjonem. Wzięci do niewoli: jeden angielski oficer 
i trzej żołnierze.

24  Kyvietnia, o yvpół do 10 rano, wystrzałami z bateryi

(*) O  p o w ro c ie  te j  e s k a d ry  k u  S ew asto p o lo w i, d o n iesio n o  w  p rzesz ­
ły m  Ns T y g o d n ik a .

przy bastjonie JNg 4  sprawiony b y ł mocny w y b u ch  na ba­
teryi nieprzyjacielskiej. W strząśnienie było bardzo s ilne;—• 
z bateryj yvyrzueiło kilku ludzi i rozrzuciło sztuki drzewa i 
kamienie.

W  ogóle przez cały czas od 18 po 2 4  Kyvietnia codzien­
ne straty nasze były daleko mniejsze, niż w pierwszych 
dniach bombardoyvania; aleśmy stracili >v zabitych i rannych 
wielu znakomitych oficerów, mianowicie: polegli Tobolskiego 
pieszego pułku waleczny Chorąży Pisarew , Uglickiego pułku 
strzelcoyv Major Derszow  i W ołyńskiego pieszego pułku Ka­
pitan f ’ilcnko- ranieni: Flotty: Kapitan-lejtnant xiążę Szy- 
rinski-Szichmatow , Lejtnant Lisicyn, Kapitan-lejtnant Sary- 
czew i Kapitan 1 rangi IVornicki- Kołyyvańskiego pułku 
strzelców Chorąży Tumanowicz i Chorąży Axienow , Władi- 
mirskiego pieszego pułku Porucznik Stżepanow, Podolskiego 
pułku strzelców’ Kapitan Lewicki i zostający czasowo przy 
Jenerał-Adjutancie Xięciu Gorczakoyvie, Rotmistrz pułku hu­
zarów Ilessen-Kasselskieffo hrabia Bludów.

Na innych punktach pohvyspu nic ważnego nie zaszło.

NOWINY ZE WSCHODNIEGO BRZEGU MORZA. 
CZARNEGO.

W  ślad za nadesłanemu 30 Kyvietnia tełesrraficznem donie-D

sieniem z Seyvastopola, odebrano z Tam ani doniesienie Je- 
nerał-Adjutanta Chomutowa z dnia 24  Kwietnia o skutkach 
bombardoyvania Noyvorossyjska przez sprzymierzone flotty 28  
Lutego b. r.; o cze'm było ogłoszono 23 Marca.

Jenerał-adjutant Chomutow 20  Kyvietnia oglądał fortyfika- 
cye i garnizony yv Noworossyjsku i Anapie i znalazł je  w 
dobrym  stanie, a yvojska dzielnemi i gotoyvemi do spotka­
nia nieprzyjaciela. Znacznych szkód w Noworossyjsku nie 
zrządzono.

Doniesienie swoje Jenerał-adjutant Chomutow kończy wia­
domością, o zjayvieniu się 25  Kwietnia, o godzinie 7 rano, 
na wysokości Buhaza, nieprzyjacielskiej flotty ze czterdziestu 
ośmiu okrętów rozmaitej wielkości, która, przeszedłszy bar­
dzo powolnie o ośm wiorst od brzegu, znikła z oczu po 
godzinie 1 z południa.

Ta flotta i oddział desantoyvy, na niej znajdujący się, yve- 
dług ostatniego telegraficznego doniesienia, od Jenerał-Adju- 
tanta Xięcia Gorczakowa odebranego, wróciły ku Seyvastn- 
poloyvi. (Buski Inwalid.)

O K O L N 1 K .
Do P o s ł ó w  G e  s a r  s k  o  - R oss  y j s k ic h  p b z y  D w o r a c h  C udzo­

z ie m s k ic h .

( C i ą g  II.)
W  dniu 4  (16) Kyvietnia, pełnomocnicy rossvjscv otrzy­

mali żądane instrukeye. Były one oparte na zasadzie pro­
stej i prawdziwej: że myśl poddania pod rewizyą traktatu 
1841 rokuj nie była wcale rzeczą Gabinetu Rossyjskiego. 
Ze svvej strony, był on gotóyv odnowić zobowiązania, z mocy 
których dawne Prawodayvstyvo Cesarstwa Ottomańskiego,
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we względzie zam knięcia Ciaśnin, pozyskało san key ą  ak tu  
europejskiego. C hęć zm odyfikow ania tego stanu  rzeczy, obja­
wiona została przez M ocarstw a Zachodnie. D o nich przeto 
należało  w ziąść inieyaty wę propozycyi, dla otrzym ania rewi- 
zyi, z k tó re j uczyniły  by ły , od sam ego początku, jedną  z 
p rzedw stępnych  podstaw  układów  o pokój.

■ Nieboszczyk C e s a r z ,  upow ażniając Swego rep rezen tan ta  do 
wzięcia w nich u d z ia łu , raczy ł zaopatrzyć go w dokładne 
przepisy, zatw ierdzone przez N. P a n  a w  k ońcu  roku zeszłe­
go, w  oczekiwaniu rych łego  otw arcia  K onferencyj W iedeń­
skich. Dla większej jasności w yłożę tu  is to tną  treść  tako­
w ych instrukcyj: W ychodziły  one z tej zasady, żc S u łtan , 
jako  W ładca  te rrito riu m  przylegającego do obu  ciaśnin D ar- 
danellów  i B osforu , jes t panem  zam knięcia lub  otw orzenia 
przejścia przez nie. Nie op iera ły  się bynajm niej otw arciu 
M orza C zarnego banderom  cudzoziem skim , jeżeli sam a P o r­
ta dopuszcza taką  zasadę. W  takim razie in s tru k c je  w ypro­
wadzały ztąd natu ra lny  wniosek doskonałej wzajemności w 
ten sposób, iżby okrętom  R ossjjsk im  tak by ło  wolno prze­
byw ać ciaśniny dla udania się na Morze Ś ródziem ne, jak 
ok rę ty  w ojenne pod cudzoziem ską ban d erą  m iałyby  m ożność 
żeglow ania po  M orzu C zarnem . P rzypuszczały  nadto zupeł­
n ą  sw obodę S u łtan a , w użyciu  jego praw  sam ow ładzlw a, 
do wskazywania m arynarce  obcej pew nych portów  tureckich, 
na  punk ta  zaopatryw ania się w  żyw ność i schronienia. Pod 
tem i w arunkam i zeszły w B ogu C e s a r z  upow ażnił w ypad­
kow o Sw oich pełnom ocników  do oświadczenia zgodzenia się 
na uchylenie zasady zam knięcia ciaśnin.

W ie rn y  m yśli Sw ego Najjaśniejszego R odzica, C e s a r z  

A l e x a n d e r II zalecił Swoim pełnom ocnikom , iżby się ściśle 
trzym ali w ypełuienia rozkazów , w k tó re  ju ż  byli zaopatrzeni. 
O znajm ując im  o tem  postanow ieniu, w dn iu  2 9  Marca (11 
K wietnia), J. C. M o ś ć  raczy ł ich upow ażnić do prow adzenia 
dalej o b rad , w szczętych na posiedzeniu 2 6  M arca i do roz­
p raw  nad sam ą istotą p rzedm io tu , pozoslawując naszym 
przeciw nikom  inieyaty wę w kw est vi o rew iz ji, w yw ołanej 
przez M ocarstw a Zachodnie, a nie przez G abinet llossyjski.

N azajutrz zaraz po odebran iu  rozkazów  swego D w oru , 
X iążę G orezakow  i P . T itow , na posiedzeniu X , 17 K w iet­
nia, zawezwali pełnom ocników  F rancy i i Anglii do dania 
ob jaśnień  o zm ianach, jakie G abinety ich m iały  na względzie 
co do trak ta tu  1 8 4 1  roku.

T e  zm iany by ły  przedm iotem  posiedzeń X I i XII , 19 i 
21 Kwietnia.

Na pierwszem  z nich pełnom ocnicy M ocarstw  Zachodnich 
wyłożyli plan, um ów iony m iędzy ich D w oram i. Na drug icm , 
pełnom ocnicy  Rossyjscy przedstawili k on tr - p ro jek t, u g ru n ­
tow any na instrukcyach G abinetu C e s a r s k i e g o .

Rozbierzemy' pokrótce jeden i drugi.
Pierwszy projekt, odczytany na posiedzeniu 19  K w ietnia, 

zaw iera 10 artykułów .

1-szy przyjm uje zasadę, że Cesarstw o O tlom ańskie m a 
m ieć udział w korzyściach zespolenia (concert), ustanowionego

praw em  publiezne'm, pom iędzy rozm aitem i krajam i E u ropy ; 
w yraża poszanow anie, k tó re  wysokie um aw iające się S trony 
zachow ać chcą dla niepodległości i całkow itości tegoż Ce­
sarstw a, i wspólnie zaręcza ścisłe tego zobowiązania dopeł­
nienie.

2-gi przew iduje w ypadkow ość zajścia, między P o rtą  i 
jedną  ze S tron  um aw iających się i stanow i, że, w takim  
razie, P o r ta ,  w przód nim się uciecze do użycia siły , zawez- 
wie inne M ocarstw a do odw rócenia tej ostateczności środkam i 

pojednania.
Na te dw a a rty k u ły  X iążę G orezakow  i P . T itow , uży­

wając w ładzy, jak ą  im nadaw ały udzielone im najłaskaw iej 
od N. P a n  a  um ocow an ia , nie wahali się ośw iadczyć swo­
jego  przystania. T o  przystanie , pow inuoby, g łośno  to  obja­
w iam y, nakazać milczenie wszystkim , k tórzy  jeszcze usiło ­
waliby Rossyi w y rzu cać , że ona to chcc zakłócać pokój w 
E urop ie . P o  daniu tak sw obodnie i tak uroczyście rękojm i 
u trzym ania na przyszłość spokoju W sch o d u , jakież jeszcze 
m ogło  b y ć  zapewnienie? K ie d j '• p ro toko ły  W iedeńskie wy­
prow adzone będą w zupełności na jaśn ią , każdy bezstronny; 
poslrzegacz znajdzie w nich dow od dobrej w iary, k tó rą  
natchnięte by ły  słowa pełnom ocników  Rossyjskich. Dali oni 
ją  widzieć i w tem  zdarzeniu. Jakoż, będąc zawezwani do 
oświadczenia się we względzie znaczenia przytoczonego w y­
żej a rty k u łu  1-go, wyłożyli bez ogródki, bez om ów ień , po­
w ody, k tóre  nie pozw alają Rossyi poddaw ać całkow itości ter- 
ritoryalnej T u rcy i, pod opiekę ręko jm i m ateryalnej. Rossya 
nie bierze na się innych zobow iązań, prócz tych, jakie  jest 
w stanie dotrzym ać. O w óż, kiedy chodzi o P aństw o , doty­
kające swemi granicam i trzech części Kuli ziem skiej, i za­
w ierające w łonie sw ojem  różno rodne pierw iastki rozterek 
i zaburzeń , k tó re  poham ow ać nie jest w niczyjej m ocy , po­
lityka szczera i p rzezorna, pow inna każde P aństw o  odw ieść 
od podejm owania się odpowiedzialności, k tórej zakres roz­
ciąga się po za ludzkie przew idzenie. T e  praw dy były  prze­
łożone przez Rossyjskich pełnom ocników  z taką  jasnością i 
m o cą , że sądzimy oddać słuszność zu pe łną  ich zam iarom , 
pow tarzając dosłow nie w łasne ich w yrazy.

X iążę G orezakow  pow iedział: «Jedna z przyczyn dla kto- 
«rych uchyla się od rękojm i territo ryalnej czynnej Państw a 
■■Ottomańskiego, znajduje się w trudności dokładnego ozna­
c z e n ia  jej zakresu. A lboż, raz zgodziwszy się na rękojm ią 
« lerrito ryalną , nie trzeba będzie rozciągnąć jej do punktów  
■■najodleglej położonych, jakiem ! są np. 1 uuis lub A den, i 
■■uznawać powod do w ojny w każdym  napadzie, w ynuerzo- 
«nvm na jedno  z te rrito ry ], przez którąkolw iek ze S tron  
Ktimawiającycb sie. O dm aw ia on dania tak wielkiej rozcią­
g ło ś c i przyjm ow anem u zobow iązaniu, dla lego, żc krew  
■■Rossyjska, sam ej się tylko Rossyi należy. l o  wszakże nie 
«ma znaczyć, że Rossya ograniczy się w yłącznie uczynnem  
'■pośrednictwem, (bons offices.) N iepodległość P o rty  nie je s t 
■tylko europejskim  interessem , ale też  i interessem  ruskim . 
■■Jeżeliby ta by ła  zagrożona, R ossya nie będzie ostatnią do jej 
■■bronienia. Ale zachow uje sobie p raw o  zważenia, yv razie
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itwypadka, czy byłoby właściwem lub nie, użycie jej male- 
«ryalnych zasobów.»

Pod takiem zastrzeżeniem i w takim zakresie, pełnomoc­
nicy Rossvjscy osądzili b \ć  swoim obowiązkiem przystanie 
na artykuły  1 i 2 , z mocy 'k tó rych  Cesarstwo Ottomańskie 
ma być przyjęte jako część systematu ogólnej równowagi 
europejskiej. Ustanowiwszy lę zasadę, jako uzupełnienie tra­
ktatu z roku 1841, Konferencya przeszła do odczytania in­
nych artykułów  projektu, wniesionego przez P . Ministra 
Spraw Zagranicznych Francvi.

Artykułem 5-m, dwa Mocarstwa nadbrzeżne morza Czar­
nego miały się zobowiązać wzajemnie, iżby każde z nich 
nie posiadało na tętn m orzu więcej nad cztery okręty, cztery 
fregaty i stosunkową liczbę lekkich statków i okrętów  prze­
wozowych, nie-uzbrojonyeh.

A rtykuł 4 zatwierdza dawne prawidło tyczące się zam­
knięcia ciaśnin, z wyjątkami, wyszczególnionemu w artyku­
łach następujących.

A rtykułem  5-m zawarowana jest dla każdej ze stron uma­
wiających się, niemających zakładów na morzu Czarne'm, 
możność wprowadzania na nie liczby okrętów, równej siłom 
morskim, jakie każde z dwóch Mocarstw nadbrzeżnych bę­
dzie tam utrzym ywało.

A rtykuł 6  stanowi, że liczba okrętów linijowych Mocarstw 
umawiających się, które nie m ają zakładów na Czarne'm 
morzu, nie będzie mogła być większą nad cztery naraz 
przed Konstantynopolem, w przechodzeniu ich przez obie 
ciaśniny.

A rtykuł 7 zachowuję dla Sułtana możność otwierania 
przejścia wszystkim siłom morskim jego Sprzymierzeńców, 
jeżeliby był zagrożony napadem.

Przez artykuł 8 dwa nadbrzeżne Mocarstwa zobowiązują 
się przyjąć we wszystkich portach morza Czarnego Konsu­
lów, jakichby inne Wysokie umawiające się Strony osądziły 
za potrzebne tam usadowić.

A rtykuł 9  ściąga się do amnestyi, mającej się udzielić 
mieszkańcom prowincyj, które były teatrem wojny.

Przez artykuł 10 stosunki między llossyą i Sardyniją przy­
wrócone być powinny do stopy, na jakiej zostawały przed 
wypowiedzeniem wojny.

Po odczytaniu tego projektu, pełnomocnicy Rossyjcy, nie 
wchodząc w rozprawy nad artykułam i 5 —  10, pozostawili 
sobie oświadczyć się na przyszłej Konferencyi, we względzie 
proponowanego środka rozwiązania.

Szybkość komunikacyj telegraficznych ustanowionych mię­
dzy W iedniem i Petersburgiem, pozwoliła Xięciu Gorczakow 
podać natychmiast do wiadomości Gabinetu C e s a r s k i e g o  

propozycje wniesione na Konferencyą 19 Kwietnia. Z sa­
mego już wstępu różniły się one istotnie od określenia, na­
der godnego uwagi, które lord John Russell ustanowił 26  
Marca, jako prawidło, mające służyć do rozwiązania zadania, 
składającego przedmiot narady. Przytaczamy tu słowa peł­
nomocnika Wielkiej Brytanii, wprowadzone do testu  proto­
kołu VI:

■Lord John Russell, przypominając oświadczenie uczynione 
«na początku negocyacyj Xięcia Gorczakowa, iż nie przyjmie 
..żadnego w arunku niezgodnego z honorem Rossyi, uznał, że 
«w oczach Anglii i jej sprzymierzeńców najlepszemi warun­
k a m i pokoju, oraz jedynemi, do przyjęcia podobnemi, będą 
«te, które najbliżej dając się pogodzić z honorem Rossyi, 
..byłyby zarazem wystarczającemi dla bezpieczeństwa Europy 
«i dla zapobieżenia ponowieniu się zwikład podobnych tym , 
«o jakich złatwienie obecnie rzecz idzie...

Po te'rn urzędowe'm, na Konferencyi 2 6  Marca wyrażonemu 
uznaniu, lord John Russell nie powinien dziwić się, że pro­
pozycje, podane 19 Kwietnia, nie były znalezione ani naj­
lepszemi, ani jedynem i, do przyjęcia podobnemi, iż uży­
jem y własnych słów angielskiego pełnomocnika. Jakoż, za­
kreślać liczbę okrętów' na morzu Czarne'm, podczas kiedy 
siły morskie na morzu Srodziemnem pozostają bez takiego 
ograniczenia i bez kontroli; otworzyć dla Francyi i Anglii 
ciaśniny Dardanelską i Bosforską, podczas kiedy też pozo­
stają dla Rossyjskiej bandery zamkniętemi, ustanowić nako- 
niec mianowanie Konsulów cudzoziemskich w naszych por­
tach, bez zawarowania Rządowi C e s a r s k i e m u  możności od­
mówienia im przywileju na wejście w urzędowanie, (exe­
quatur), na równi z prawem , jakie Francya i Anglija mają 
w territoriacb, podległych ich panowaniu, niebyły to zaiste 
w arunki, zdolne zapewnić 'Europie dobrodziejstwa pokoju 
gruntownego i trwałego. Gdyż ugoda, ażeby być długo­
trw ałą pomiędzy dwoma Państwam i, musi być zobopolnie 
uczciwą. Inaczej, nie zawiera się pokój, podpisuje się tylko 
rozejm.

Te względy, ocenione w ich ścisłej prawdziwości, uzupeł­
niają dowodzenie, że, mówiąc dobrą wiarą, kombinaeye po­
dawane przez pełnomocników Francyi i Anglii przedstawiłyby 
dla pokoju Europejskiego rękojmie mniej gruntowne, niż 
plan, którego zasady skreślił błogiej pamięci C e s a r z .  Plan 
ten otwierał morze Czarne dla okrętów wszystkich narodów.; 
Przez to uchylał osamotnienie Państwa Ottomańskiego i 
kładł koniec obawom, które wzbudzała zagranicą niestosun- 
kowość między siłami morskiemi dwóch nadbrzeżnych Państw  
Morza Czarnego. Przestając być zamkniętem, morze to wcho­
dziło w zakres nadzoru i czuwania, przystępny dla wszyst­
kich narodów. Odtąd znikała obawa domniemanego niebez­
pieczeństwa, na które stolica Cesarstwa Ottomańskiego mo­
gła być wystawiona przez bliskość naszych zakładów mor­
skich. Jedne'm słowem, ten plan, poczęty w duchu polityki 
zarazem przezornej i bezinteressowanej, dałby zarazem Euro­
pie trw ałą rękojmią bezpieczeństwa, podczas kiedy w niczem 
nie ubliżał godności Rossyi. Ze swej bowiem strony, Rossya 
otrzymałaby zarówno i dla swej własnej bandery, otwarcie 
ciaśnin Bosforu i Dardanellów. Z jednej i drugiej strony W 

przyjęciu tego planu, byłaby wzajemność doskonała, która 
właśnie stanowi podstawę stosunków międzynarodowych, nie- j  

zachwianą zasadę słuszności, którą szanuje i stwierdza uczu­
cie honoru wrzy.st.kich krajów. (D . c. n .)
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0  C H O L E R Z E .
B W  Petersburgu , po 30  Kwietnia pozostało chorych 165—  
B w ciągu doby zachorow. 14 —  wyzdr. 4 —  um arło 4 —  
9  po 1 Maja pozostało chorych 171.

W  ciągu doby zachor. 12 —  wyzdr. 6  —  um arło 8 —  
H po 2  Maja pozostało chorych 169.
■ W  ciągu doby zachor. 23  —  wyzdr. 4  —  um arło 8 —  
1 po 3  Maja pozostało chorych 180.

I  K R Ó L E S T W O  P O L S K I E .
JRarszawa, 2 6  Kwietnia ( S  M aja).

1 R o z k a z  d o  Z a r z ą d u  C y w i l n e g o  K r ó l e s t w a  P o l s k i e g o  

Z dnia 17 (29) Marca 1855 roku.
B Przez rozporządzenia Kommisyj Rządowych i władz

oddzielnych.
H W  Zarządzie Zakładów Dobroczynnych, mianowani: W ła- 
1 ściciel dóbr Eugenijusz Łem picki, Członkiem Rady Opie- 
1 kuńczej Zakładów Dobroczynnych powiatu Gostyńskiego; 1). 
1 Urzędnik Stanisław' Grabiński, Członkiem Rady Opiekuńczej 

m Zakładów Dobroczynnych powiatu R a w sk ieg o w ła śc ic ie l 
dóbr Konstanty Boski, Prezydującym w Radzie Szczegóło­
wej Szpitala św. Karola Boromcusza w Nowej Alexandryi; 
właściciel Apteki Karol Gross, Członkiem Rady Opiekuń­
czej Alumnatu Tykocińskiego; właściciel domu Leon Tseher- 
ner, i dzierżawca dóbr Antoni Lisicki, Członkami Rady 
Szczegółowej Szpitala św. Łazarza w Zamościu; młodszy 
Sekretarz Kancellaryi Marszałka Szlachty guberni i Warszaw­
skiej, Rejestrator Kollegijalny Baltazar Chrostowski, Sekre­
tarzem biura Rady Głównej Opiekuńczej Zakładów Dobro­
czynnych.

W  Wydziale Kominisyi Rządowej Sprawiedliwości, mia­
nowani: Komornik przy Trybunale Cywilnym gub. Warszaw­
skiej Marcelli Jaworski, Rejentem Kancellaryi okręgu Zgier­
skiego, z warunkiem  zamieszkania i utrzym ania Kancellaryi 
w mieście Łodzi; Podpisarz Sądu Policy i Poprawczej Wydz. 
Łęczyckiego, Sekretarz Kolleg. Adolf Fejlert, pełu. obow. 
Pisarza Sądu Pol. Poprawczej W ydz. Włocławskiego; peł­
niący z delegacyi obowiązki Podpisarza Sądu Polieyi Popraw­
czej pow. Warszawskiego 2  W ydziału, Sekretarz Kolleg. 
Edward Nowakowski, pełn. obow. teg >ż Urzędu, i Kancel- 

1  lista Sądu Kryminalnego gub. Warszawskiej Wojciech Gem- 
H bicki, pełn. obow. Podpisarza Sądu Pul cyi Poprawczej W y­

działu Łęczyckiego.

Rada Administracyjna Królestwa, z mocy udzielonego so­
bie N a j w y ż s z e g o  upoważnienia, na przedstawienie Kom- 
misyi Rządowej Spraw W ewnętrznych i Duchownych, po­
stanowiła i stanowi: Art. 1. O płata konsensowa na rzecz 
Kassy miasta W arszawy, pozyskiwana od sprowadzanych trun­
ków zagranicznych na przedaż i konsumcyę tegoż miasta, 
pobieraną być ma nadal w następującej wysokości: a) od 
przywożonych z zagranicy w okseftach, beczkach i ankrach 
win i wszelkich innych trunków , w stosunku do opłaty cel­
nej, licząc po kop. sr. 6 , wyraźnie kopiejek srebrem sześć 

p| od każdego . jednego rubla srebrem  uiszczanej od tychże

opłaty celnej; b) od sprowadzanych trunków  zagranicznych B. 
w butelkach po kop. sr. 3 , wyraźnie kopiejek srebrnych trzy |  
od każdej butelki. Art. 2. Artykuły 2, 3 i 4 Ukazu N a j -  |  
w y ż s z e g o  z dnia 5 (17) W rześnia 1851 roku pozostają w  1  

swojej mocy. Art. 3. Pobór opłaty konsensowej od trunków  1 
zagranicznych, według zasad wyżej wskazanych, ma być do- |  
pełniony przez ciąg lat 1855, 1856 i 1857.

—  Rada Administracyjna mianowała xiedza Michała Cha- |  
włowskiego, Administratora kościoła parafialnego we wsi Na- |  
Warzycach, w gub. Radomskiej, Proboszczem tegoż kościoła. | |

W I A D O M O Ś C I  Z A G R A N I C Z N E .  1
N O W IN Y  ZE WSCHODU.

Podług listów z Konstantynopolu do Gazety Wiedeńskiej 1 
Ab-del-kader, w skutek zniszczenia miasta Brussy przez ostat- i 
nie trzęsienie ziemi, prosił u Rządu Francuzkiegó o wskaza- 1 
nie m u innego miejsca pobytu. Straszliwy fenom en, który a 
to  tak piękne i kwitnące miasto zamienił na kupę gruzów, |  
przeraził zabobonnym strachem ludność m uzułm ańską Kon- g 

stantynopolu, która w tej katastrofie widzi w yraźne obja- |  
wienie gniew u Allaha i jego Proroka, przeciw Padiszachowi, § 
miłośnikowi nowości i niewiernemu jego Wezyrowi. Purtya ■  
turecka, a z nią i cały lud, lęka się iżby Stam buł nie uległ 1 
temuż co Brussa losowi. (Nowa Gazeta Pruska myśli,, ie  |  
ostatnie zmiany w Ministerstwie mogą nic być obcemi tem u ■ 
usposobieniu umysłów.)

Marsy lija , 5  Maja. (Przez telegraf.) Poczta Stambulska . 
dziś przybyła, przywiozła wiadomości z K rym u z dnia 24 
Kwietnia. Drugi rekonesans zamierzamy od strony Czornaja, j 

został zaniechany.— Omer-pasza z korpusem wojsk turecko- j 
egyptskieb, które były wylądowały w Balaklawie, odpłynął j 
23  Kwietnia do Eupatoryi. )

—  Podług lndependance Bclge upadek Wielkiego Wezy- | |  
ra lleszida-paszy i zastąpienie go przez Aa!i-paszę, (Ministra 11;

i Spraw Zagranicznych, który znajdował się na konferencyach M  
W iedeńskich', uważane jest w Paryżu jako przewaga, wzię- 11 

ta przez w pływ  Francuzki nad Angielskim, któremu Reszid- 19 

pasza, ściśle sprzyjaźniony z lordem Redcliffe, całkowicie H  
ulegał. To pewna, że przewrót Minislervalny został dokona- iii 
ny podczas wycieczki lorda do Krym u. Lord Redcliffe wró- fi 
cił 2  Maja do Stam bułu i wprędce da się widzieć, czy taki §1 

sposób uważania zmian dokonanych jest należycie uzasadniony. B
—  Podług depeszy telegraficznej z W arny, 6  Maja, armija B 

rezerwowa odpływa z Konstantynopolu do K rym u.— Cholera fl 
wybuchnęła w W arnie.

Genua, 2  Maja. Pierwsza dywizya wojsk Sardyńskich- z g 
8,000  ludzi ztąd już odpłynęła, a w kilka dni pójdzie za S| 
nią do K rym u druga dywizya takiejże siły, pod wodzą je- H 
nerała Giovani Durando. ( P. P .)

A N G L I J A .
LONDYN, 5  Maja, wieczór. (Przez telegraf.) Dziś odbyły fl 

się meetingi (schadzki polityczne), tak w City jak i w Guild- B
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hall i na obu przyjęto jeduom j ślnie uchwały juz znane prze 
ci w systematowi koteryjno-arystoikratycznemu, który zarzu­
cany jest Ministrom. W  City otworzona została składka na 
cci czynnego popierania reakcji i 25  osób natychmiast zło­
żyły każda po 100 fum ów steriingów.

—- W  Gazetach Londyńskich objawia się wielka niechęć 
ku Ministrom z powodu zwłoki w udzieleniu Izbom aktów 
konlerencyj Wiedeńskich. Morning Post, lubo uznany organ 
Lorda Palm erstona, gniewa się za niepewność, w jakiej kraj 

I je^t utrzymywany, jednak wielkim głosem woła o posuwanie 
wojny z największą energiją.

7 'imes niemniej okazuje się niecierpietliwym i dalej jeszcze 
idzie w swych wnioskach. Zarzuca Gabinetowi, a szczegól­
niej lordowi Johnowi Russell, że podawał Rossyi wnioski 
zbyt łagodne, które, jeżeliby były przyjęte, uczyniłyby da- 
rem aem i wszystkie ofiary, dotąd . przez F rancyą i Angliją 
położoneS pozostawiłyby Rossyi przewagę na morzu Czarnem.

—  Rorrespondencya gazety, Standard  zawiera, że dane 
zostały rozkazy okrętom linijowym St. Georges, od 120, 
Neptune, od 120, Powerful, od 84 i Calcutta od 84 dział, 
stojącym w Spithead, iżby z obozu w Boulogne zabrały 
dyw izją francuzką, dla spółdziałania na morzu Baltyekiem 
sprzymierzonym (lottom. Legija cudzoziemska, ćwicząca się 
na wyspie Helgoland, dostarczy też wyprawie 10,000 ludzi. 
(Podług nowin wprost odebranych z Helgoland, nie masz 
tam wcale. Legii cudzoziemskiej.),

—  Przedwczora w w ars ta lach PP. Scott Russell, w Mili. 
wali wybuchnął pożar, który spraw ił szkodę, szacowaną na 
120,000 funt. st. W  tym pożarze spłonęła też jedna z ba- 
teryj pływających, przeznaczonych na Bałtyckie morze, pod 
nazwaniem Etna.

—  Kontr-admirał Peuaud przybył do Downs, z dyw izją 
dotty francuzkiej, udającą się na Bałtyk.

—  Piszą w Sun: '.Zapewniają, że Rządy francuzki i an­
gielski m ają zamiar posłania znacznych sił artyllcryi i pie­
choty, dła działania przeciw twierdzom rcssyjśkitn w odno­
gach Fiuladskiej i Botnickiej, oniz na morzu Baltyekiem. Za­
pewniają, że wyprawa będzie liczyła do 25 ,000  wojska, Fran- 

■ cya dostarczy większą ich część, ale Arglija podejmie się 
przywiezienia ich na miejsce w czasie właściwym. Wojska 
angielskie zabiorą się na okręty w Leith, fraucuzkie w Brest 
i Boulogne.

Londyn , 8  M ja .  (Telegraf.) Lord Ellen bo roń gh, na wczo- 
rajszetn posiedzeniu Izby Lordów, zapowiedział, że w przy­
szły Poniedziałek poda wnioski do rozmaitych uchwał podob­
nych tym, jakie P. Layard zapowiedział w l/.bie Gm in, a 
które będą równozuacznemi wynurzeniu przez Parlam ent 
niedostatku zaufania w Ministrach.

W Izbie Gmin lord Palmerston oznajmił, że ju tro  złoży 
protokoły Konlerencyj Wiedeńskich.

—  Times dzisiejszy też mówi, że powodem do dymissyi 
P. Drouyn de Lbuys łtj io rozróżnienie zdań co do przyjęcia 
8ub odrzucenia propozycjj Austryi. Patrz Paryż.)

T enże dziennik zawiera depeszę z Wiednia, 7 Maja, do­
noszącą, że ostatnie propozycje zostały odrzucone przez 
Mocarstwa Zachodnie, ale układy nie są zerwane.

—  Na Giełdzie 9  Maja, o godzinie 5  po południu, (przez 
telegraf.) Konsolidy 8 8 f  —  Rossyjskie 5 procentowe 98  —  
4§ procentowe 88. (J . de S.-P.)

F R A N C Y A .
PARY Z , 6  Maja. Piszą z Cherbourg, 3  Maja, że dywi­

z ja  flotty francuzkiej, która 1 Maja odpłynęła na Bałtyk, 
składa się dotąd ze czterech tylko okrętów , liczących w 
ogóle 296  dział, ale wprędec pospieszą na połączenie się z 
nią inne okręty), oraz gotujące się w tej chwili po rozmai­
tych portach baterye pływające, bom bardy i kanonijerki, 
których liczba wynosi w ogóle do czterdziestu.

—  Piszą z Paryża, 5 Maja, do lndependance Belge: «We 
Włoszech panuje wielka niespokojność um ysłów, tak iż Nun­
cjusz Papieski miał zlecenie wyrazić Cesarzowi obawy, po­
wzięte przez Rząd tameczny, którv widzi największe niebez­
pieczeństwo dla W łoch z powodu przedłużenia wojny. Ce­
sarz kazał uspokoić Ojca świętego i nawet zapewnił Nun­
cjusza, że największem jego jest życzeniem zawarcie pokoju
i że, dotąd nic nie każe wnosić, iżby to życzenie było ńie- 
podebnem do ziszczenia.

—  W  gazecie Depart. Saone et Loire piszą: «Pianori zna­
ny jest w naszćm mieście (Chalons), gdzie mieszkał jako 
wyrobnik od 4 Lipca po 5 Sierpnia 1854. Był to człowiek 
bardzo pracowity, ale charakteru ponurego i skrytego. Nie 
umiejąc, po fraueuzku, zalcdwo się m ógł rozmówić; jakoż 
nie żył z nikim i pędził swój czas odludnie. Jedyna myśl 
zdawała się stale go zajmować: «chciuł być w Paryżu», był 
to rodzaj monomauii i dla zarobienia potrzebnych na to 
pieniędzy, dzień i noc pracował. Czasami, w święta wid/kt 
no go łowiącego rybę na wędę. Kiedy nakoniec wybrał się 
już w drogę do Paryża, Polieya wzręcz odmówiła m u pas- 
portu do tego miasta. W tedy Piauori prosił o zawizowanie 
pasportu do Londynu, przez Calais, co też olrzymaL»

—  Donoszą z Paryża,, że wszyscy wychodźcy włoscy, któ­
rych aresztowano po. zamachu 28  Kwietnia, soslali już wy­
puszczeni na wolność; podejrzenia okazały się nieuzasadnio- 
nemi. Zdaje się rzeczą pewną, że Pianori nie miał nikogo 
wspólnikiem.

Paryż , 8  Maja. (Drogą zwyczajną.) Monitor dzisiejszy za­
wiera Dekret, którym  dymissya P. Drouln de Lhuys jest 
przyjęta, a zarazem hrabia Colonna Walewski, dotychczasowy 
Poseł w Londynie, mianowany Ministrem Spraw  Zagranicz­
nych, zaś P. de Persigny Posłem w Londynie.

— Podług Etoile Belge niełaska Cesarska spadła na P. 
Drouin de Lhuys za to, że nie zdołał skłonić Gabinetu Wie­
deńskiego do podpisania konwencyi wojennej. Zmiana tego 
Ministra sprawiła niejakie poniżenie fondów na Giełdzie.

—  Pianori wystrzelił dwakroć do Ludwika Napoleona; za 
pierwszym razem, strzał trafny, został odbity, jak mówią, 
kirysem, który Cesarz nosi pod m undurem , jak nosił stryj

jeg°-
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Dziś przestępca ten stawał przed Sądem Kryminalnym De­
partamentu Sekwany. Uznany przez przysięgłych za winnego, 
został skazany na karę przepisaną na ojcobójców.

P aryż , 9 Maja. Monitor zawiera depeszę jenerała Cauro- 
bert, donoszącą, ze armija angielska jest znowu taką, jaką 
livł i przy wylądowaniu w Krymie, i ze wódz francuzki zo­
staje zawsze w najprzyjaźnieśzych stosunkach z lordem Raglan.

— Wszystkie korrespondencye Paryskie zgadzają się w 
tern, ze dymissya P. D. de Lhuys miała za powód niezgod­
ność zdań jego z Cesarzem. Minister sądził, że ostatnie pro- 
pozycye, uczynione na Konferencyach mogły być przyjęte, 
a przynajmniej posłużyć za zasadę do układów; Cesarz zaś 
był wbrew przeciwnego zdania.

—  Hrabia Walewski już wykonał przysięgę i wszedł w 
urzędowanie.

P aryż , 10 Maja. (Telegraf.) Monitor dziś ogłasza depeszę 
z datą wczorajszą z Krymu, donoszącą, że jenerał la Mar­
mora przybył tam ze 4,000 sardyńczyków.

—  Na Giełdzie 9 Maja: 4§ procentowe 95 franki — 5 
procentowa 68 franków 50 centimów. (J. de-S.-P.)

N I E M C Y .
PRUSSY. Monitor Pruski donosi, że stan Króla Jmci jest 

zaspokajający; attaki febry już się nie ponowiły.

W Ł O C H  Y.
RZYM. Król Ludwik Bawarski przybył do Rzymu. Stan 

zdrowia J. K. Mości jest wyborny.
HISZPANIJA.

List z Madrytu twierdzi, że kiedy Ministrowie przynieśli 
Królowej prawo o przedaży dóbr duchowieństwa, dla pod­
pisu, mającego nadać mu sankcyą, znaleźli Królowę Jmć 
zapłakaną, ale pełną rezygnacyi. .-.Podpisuję (rzekła-, bo wy, 
co jesteście mojemi doradzcami, zapewniacie że prawo to 
ma dobro Hiszpanii na celu, ale czynie to przeciw memu 
przekonaniu.” Ministrowie starali się uspokoić N. Panią, wy- 

1 stawując, że jako Monarchini konstytucyjna, nie jest pod 
I żadną odpowiedzialnością, której cały ciężar spada na Minist- 
I rów Korony. ( P- P ■)

NAJPÓŹNIEJSZE WIADOMOŚCI.
I LONDYN, 9 Maja. Wczora, w Izbie Lordów, lord Cla- 
1 rendon złożył protokoły Konferencyj Wiedeńskich. Też 
B miały być złożone Izbie Gmin, ale ta ostatnia nie zebrała 
1 sie w dostatecznej ku temu liczbie Członków.
B — Upadek P. Drouin de Lbuys pogorszą jeszcze poło- 
B żenie Ministrów, albowiem przypisują lordowi Russell też 
|  same opinije (przyjazne pokojowi), jakie były powodem do 
B usunięcia Ministra Francuzkiego. Morning Chronicie, z pew- 
9 nością przepowiada upadek Gabinetu w skutek wniosków 
B lorda Ellenborough i P. Layard. --Lord Palmerston (mówi 
B  ta gazetal nieinaczej uniknie losu lorda Aberdeen, tylko jeżeli

przed głosowaniem jeszcze n a , te wnioski, uczyni oświadcze­
nie o popieraniu wojny jak najdzielniej.

—  Xiążę Panujący Saxe - Cobourg - Gotha przybył do 
Londynu.

—  Na Giełdzie 10 Maja Konsolidy 88®.

PARYŻ, 10 Maja. Wieści o dalszych zmianach w Gabi­
necie po wyjściu P. D. de Lhuys okazały się płonnemi.

—  Słychać że odkryto spisek, w skutek czego około 50 
osób uwięziono w Paryżu w nocy na 5 b. m. i posłano na 
prowineye kilku agentów dla aresztowania dalszych spisko­
wych.

—  10 Maja: 4£ procent. 93 franki. 60 cen t.— 3 proc. 
68 fr. 55 centimów.

WIEDEŃ, 8  Majar. Wyjazd Głównodowodzącego barona 
Hess do armii, naznaczony na dzień wczorajszy, został jeszcze 
odłożony na później. (J .d e S .-P .)

d g lo sx en ia  od U ząck ącego  Senatu .
Kancellarya 1 Departamentu 5 Oddziału, wzywa strony 

do odczytania i stwierdzenia swoim, lub umocowanych pod­
pisem, w terminie przepisanym artykułem 2450 Tomu X 
Układu Praw, zapisek, ułożonych w sprawach, weszłych:

1.) 28 Grudnia 1854, obywatela Kaspra Nowickiego z 
obywatelką Xiężną Jadwigą Lubomirską i obywatelami: Pa­
włowskim , Karwickim i Frankowskim , o sporne o grunta 
wsi Zalibówki.

2.) 22 Stycznia 1855, o włościanach wsi Małej Milczy,
Zborowskich, poszukujących swobody z pod władania Skarbu.

3.) O uroczysko Grabieck, poszukiwanym od Skarbu przez 
oby wa tela Kadłubiskiego.

Kancellarya 2 Departamentu wzywa strony do dopełnienia 
takiejże formalności w sprawie, weszłej:

1;) 21 Października 1854, o uzyskaniu od oby watela Mar- 
cyaua Wollowicza i żony jego Tekli, summy 5,000 rub. sr. 
z procentami na rzecz Piotrowickiej prawosławnej Cerkwi.

W Departamencie Granicznym naznaczona została do wy­
słuchania, na 10 Maja.

1.) Sprawą, weszła 7 Lutego 1850, z 1 Oddz. 3 Depart, 
o sporach granicznych Skarbowego miasteczka Karolina, 
z pojezuitskim majątkiem Albrychtowem.

Na Konsultacyi wyznaczone zostały do wysłuchania na 7 
Maja, sprawy:

1.) O wydaniu hrabi Janowi Potockiemu 5,817 rubli 48 
kop. pozostałych po zaspokojeniu jego wierzycieli.

2.) O oznaczeniu położenia Kajdaszewskiego stawu, przy­
sądzonego Winnickiemu żeńskiemu klasztorowi Zwiastowa­
nia N. M. P.

lleqaTaxb uosBO.uicTca C.-HeTep6yprb, 5 Man 1855 roya. Ilencopó 11. Ax.uamoer,. 
W DRUKARNI WOJENNEJ.


